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Abstrakt: Kulminacja w2 ¢w. VIw.,, trwajacego od konca III w. pogarszania si¢ warunkow $rodo-
wiskowych troche przypadkowo wypromowata ,,stowianski” model zycia. Stowianie nie wylonili
sie z jakiej$ jednej kolebki, lecz zostali ,wyprodukowani” przez niezwykly zbieg przypadkéw
historycznych, ktére wymusily na duzych obszarach podobne uproszczenie systemu spolecz-
no-gospodarczego, oparte na juz posiadanej wiedzy. Zewnetrzni obserwatorzy nadali zyjacym
tak ludziom zbiorcze nazwy ,,Stowian” na wschodzie i ,Wenedéw” na zachodzie. Rolg inicjujaca
odegral w tym procesie globalny kryzys klimatyczny wzmocniony pandemia dzumy; ich nazwe
zbiorcza wypromowata dyplomacja bizantynska; czynnikiem proliferujacym zasieg jezykow sto-
wianskich byta imperialna polityka Awaréw. Sami Stowianie zaakceptowali swoja panstowianska
jednos¢ dopiero w XIX w.
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Abstract: Deteriorating environmental conditions from the end of the 3¢ c., which peaked in
the 274 quarter of the 6%, seem to have coincidentally promoted the “Slavic” way of life. The Slavs
did not emerge from a single cradle, but were “produced” by an unusual coincidence of historical
circumstances that imposed over a vast territory similarly simplified social and economic rela-
tions, based on the already available knowledge. Those observing these processes from outside
gave people living this way the collective name of “Slavs” in the east and “Veneti” in the west.
The process itself was triggered by a global climatic crisis reinforced by an episode of the plague,
whereas the collective name was promoted by Byzantine diplomacy and Slavic languages were
proliferated by Avar imperial policy. The Slavs themselves did not begin to refer to their pan-Slav
unity before the 19t c.
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Nauka nie oferuje jednej wersji najstarszych dziejow Stowian, ktorzy sg dzi$ naj-
liczniejsza grupg europejskich Indoeuropejczykow. Rozwazania nad ich poczatkami
maja wiec kluczowe znaczenie dla zrozumienia dziejow wczesnosredniowieczne;j
Europy. Od dwustu lat wczesna historia Stowian zaprzata umysty wielu ludzi -
zaréwno tych zawodowo i tych amatorsko zajmujacych sie przeszloscig, jak tez tych
po prostu zainteresowanych odleglymi czasami.

Chyba tylko w Polsce wzbudza ona (przynajmniej u czesci mediewistow -
zaréwno historykdw, jak i archeologéw) emocje nieproporcjonalne do naukowe;j
wagi problemu. Chociaz bowiem dotyczy to czaséw wyprzedzajacych o kilka stu-
leci powstanie panstwa piastowskiego nazwanego ,,Polskg” dopiero okoto 1000 r.
(Urbanczyk 2008, s. 317-360), to w powszechnym przekonaniu dotyka to naszych
korzeni jako narodu utozsamiajacego si¢ ze wspdlnota ogolnostowianiska. W takim
ujeciu jest to problem nie tylko naukowy, bo wigze si¢ z uzasadnieniem naszej
~odwiecznej” obecno$ci na mapie Europy i okresla nasz stosunek do réznoetnicz-
nych sasiadow, co nadaje mu wymiar swoiscie polityczny.

Tym bardziej nalezy go bada¢ z nalezng badaczom uwaga pozbawiong emocji
pozamerytorycznych. Stosowne rozwazania mozna prowadzi¢ na kilku plaszczy-
znach. Pierwsza to wlasnie nasze narodowe borykanie si¢ z wlasnymi korzeniami.
Druga dotyczy samych poczatkéw fenomenu kulturowego, ktéry nazwano Stowian-
szczyzng. Trzecie zagadnienie, to — rozpoczeta poltora tysigca lat temu - ,,0l$niewa-
jaca kariera historyczna” tego zywiotu (Godlowski 1979, s. 7), ktéra zdeterminowata
dalsza histori¢ ogromnych potaci Europy.

Dwadziescia trzy lata temu napisatem, ze ,,powinnismy méwic nie o ekspan-
sji ‘Stowian;, lecz o ekspansji ‘stowianskosci”, ktora ,,polegala na akceptowaniu
nowego wowczas modelu zycia, atrakcyjnego mimo jego powierzchownej prostoty”
(Urbanczyk 2000, s. 136 i 87). Dzisiaj to intuicyjne wowczas podejrzenie mozna
wesprzec przez skorelowanie informacji historycznych i swiadectw archeologicz-
nych z wynikami prowadzonych w skali globalnej badan paleoklimatologicznych
i paleogenetycznych. Wymaga to kompleksowej wspotanalizy informacji pocho-
dzacych z bardzo réznych dziedzin nauki: historii, archeologii, jezykoznawstwa,
onomastyki, antropologii historycznej, genetyki czy klimatologii. Ich szczegélowe
omoéwienie wykraczatoby poza ramy artykutu, w ktérym mozna tylko podsumowac
najwazniejsze wnioski.

W Polsce rozwazania nad wczesng Stowianszczyzng majg czesto charakter
dyskursu politycznego. Zainteresowanie nig siega u nas poczatkéw XIX w., kiedy
zamiast zbankrutowanej politycznie ideologii sarmatyzmu zaczeto promowac
koncepcje stowianskich poczatkdw naszej narodowej tozsamosci. W tym ujeciu
Stowianie wylaniali si¢ ze zmitologizowanej przesztosci, ktéra jako ,,odwieczna”
nie wymagala racjonalnego objasniania. Ten mit ,,pierwszenstwa” zderzyt si¢ z kon-
kurencyjng koncepcja niemieckich historykéw, ktérzy lansowali decydujaca role
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historyczng i wyzszos¢ kulturowg ludow germanskich, ktore miaty by¢ wlasciwym
no$nikiem postepu cywilizacyjnego — réwniez w Europie Srodkowo-Wschodniej
(Urbanczyk 2007; 2009).

Widzac w tym niebezpieczenstwo delegitymizacji stowianskiego, a wigc i pol-
skiego stanu posiadania, nasi badacze podjeli kontrakcje, szukajac w glebokiej prze-
sztosci dowodow ciaglosdci zasiedlenia dorzeczy Odry i Wisty, a wigc odwiecznego
autochtonizmu Stowian. Argumentéw dostarczali gléwnie archeolodzy, ktérzy
$miato budowali zakorzenione w glebokich pradziejach ewolucyjne tanicuchy roz-
wojowe procesow kulturowych. Zgodnie z przekonaniem, ze kultura materialna
dobrze odzwierciedla etnicznos¢, wezesng Stowianszczyzng wywodzono z trady-
cji prastowianskiej, ktérg wyprowadzano od jakichs ,,proto-Stowian” lokowanych
w epoce brazu (np. Malinowski 1975), a nawet i w mtodszej epoce kamienia (np.
K6cka 1958, s. 114'; Labuda 1998, s. 11-19). Pozwalalo to wykaza¢ co najmniej
kilkutysigcletnia ciaglos¢ zasiedlenia ,,naszych” ziem przez ,naszych” przodkow.
Polacy jako biologiczni, kulturowi i jezykowi spadkobiercy czaséw pradziejowych
byli w tym ujgciu niekwestionowalnymi tubylcami. Ta koncepcja odwiecznego, sto-
wianskiego autochtonizmu zostata wzmocniona politycznie po II wojnie §wiatowej,
bo stanowila dodatkowe uzasadnienie radykalnego przesunigcia granic Polski na
zachod kosztem ,,naplywowego” Zzywiolu niemieckiego.

Wsréd badaczy wezesnej Stowianszczyzny widaé¢ bylo swoista rywalizacje
w lokalizowaniu ,,kolebki” Stowian, bo konkurencyjne koncepcje odzwierciedlaty
narodowe ambicje pierwszenstwa etnogenetycznego. O ile wiec Polacy wywodzili
Stowian z dorzecza Wisly, to Czesi (np. Ivan Borkovsky) widzieli ich ,,praojczy-
zn¢” u siebie, Stowency (np. Josip Korosec) wskazywali na Panonig, za$ Rosjanie
(np. Piotr Tretiakov i Boris Rybakov) wywodzili Stowian z Europy Wschodniej (por.
omowienie i literature w Heather 2010, s. 417-419).

W Polsce oprocz dominujacej hipotezy autochtonistycznej tlit si¢ jednak,
widoczny juz w II Rzeczypospolitej, alternatywny nurt badawczy. Jego zwolennicy
upatrywali w Stowianach zamieszkujacych dorzecza Odry i Wisly péznych przy-
byszow ze wschodu, ktérzy dopiero w 2 pot. I tysiaclecia zajeli ziemie porzucone
weze$niej przez ludy germanskie®. Ta my¢l allochtonistyczna zyskata archeologiczne
wsparcie w ostatniej ¢wierci XX w., przekonujac niektérych badaczy mlodego
pokolenia. Prébowano nawet zamkna¢ dyskusje autorytatywnym stwierdzeniem,
ze ,koncepcja dyskontynuacji osadniczej i etnicznej na ziemiach polskich w V-
VI w. n.e. stala si¢ w istocie bezkonkurencyjna” (Parczewski 2004, s. 201).

Na poczatku XXI w. spér miedzy ,,autochtonistami” i ,,allochtonistami” nabrat
w Polsce cech niezwykle emocjonalnych, bo utozsamianie jednych kultur arche-
ologicznych ze Stowianami, a innych z Germanami pozwalalo zgrabnie przenies¢

! LW neolitycznej grze sit kulturowych dorzecze Odry a szczegdlnie Wisly znalazto si¢ w polozeniu
centralnym, stad na tym obszarze wykrystalizowala si¢ rowniez centralna grupa ludéw indoeuropej-
skich, Stowianie” (Kdcka 1958, s. 114).

*> Radykalng wersje hipotezy migracyjnej reprezentowat niemiecki slawista Heinrich Kunstmann
(1996), ktory uznal, ze Stowianie przyszli az z zachodniej Azji — najpierw na Batkany, skad powedro-
wali na p6inoc.
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w odlegla przeszto$¢ nowozytne spory o historyczne role, jakie odegraty te dwa
wielkie zywioly. Byla to swoista ,wojna plemienna’, w ktorej przynalezno$¢ do jed-
nego z wrogich obozoéw definiowana byta raczej przez gleboka wiare niz racjonalizm
odwolujacy sie do faktéw naukowych. Wobec braku sktonnosci do jakiegokolwiek
kompromisu, obie strony okopaly sie na swoich pozycjach, z géry odrzucajac wszel-
kie kontrargumenty. Nic wiec dziwnego, ze dyskusja z czasem niemal calkowicie
zamarla i brakowalo nowych propozycji interpretacyjnych.

Na szczegécie ta stagnacja w polskich rozwazaniach o wezesnej Stowianszczyznie
ominela zagraniczne srodowiska naukowe, w ktérych, mimo oporu tradycjona-
listéw (np. Dolukhanov 1996; Kazanski 1999), co jaki$ czas proponowano nowe
hipotezy (np. Barford 2001; Brather 2001; Curta 2001; Pohl 2018, s. 117-162; Miihle
2020, s. 51-84; por. tez przeglad opinii w: Urbanczyk red. 2006), ktére w Polsce
niestety nie wzbudzily wigkszego zainteresowania.

Nikt dotad nie zaproponowat przekonujacego wyjasnienia przyczyn trudnego do
precyzyjnego wydatowania® kryzysu demograficznego i gospodarczego, widocznego
w dorzeczach Odry i Wisty w znacznym rozrzedzeniu osadnictwa i regresie rolni-
czej eksploatacji sSrodowiska w potowie I tysigclecia. Towarzyszyla mu radykalna
redukcja kontaktoéw ze $wiatem zewnetrznym i zanik atrakcyjnej dla archeologow
elitarnej kultury materialnej. Tak wyrazna zmiana wymaga wyjasnienia, z ktérym
nie radzi sobie Zadna z dwdch skonfliktowanych ,,szkét”. Pomijajac oczywiste meto-
dologicznie zastrzezenie, ze ,zmiany obserwowalne w kulturze archeologicznej nie
musza oznacza¢ zmian ludno$ciowych, zas ciaglos¢ kulturowa nie musi dowodzi¢
cigglosci etnicznej” (Urbanczyk 2006, s. 147-148), wida¢, ze obie przeciwstawiane
sobie koncepcje maja ewidentnie stabe strony. Ani bowiem ciaglo$¢ zasiedlenia ziem
polskich nie jest tak oczywista, jak twierdzg autochtonisci, ani zmiana nie byla tak
radykalna, jak to sugeruja allochtonisci (szerzej w: Urbanczyk 2000, s. 133-137).

Na niekorzy$¢ zwolennikéw nieprzerwanej kontynuacji Swiadcza gléwnie: infor-
macje autordw starozytnych o duzych przesunigciach ludnosciowych w okresie tzw.
wielkiej wedréwki ludéw; faktycznie niewielkie podobienistwo kultury materialne;
z konica okresu starozytnego do tej z poczatkow wczesnego sredniowiecza; niedo-
statek dobrze wydatowanych znalezisk z okresu przejsciowego; oraz kryzys demo-
graficzny widoczny w rozrzedzeniu osadnictwa i wyraznym wzros$cie zalesienia,
przy jednoczesnym spadku obecnosci pytkow zboz.

Natomiast przeciw zwolennikom catkowitej wymiany populacji przemawiaja:
przetrwanie tzw. staroeuropejskich nazw wielu rzek (acznie z Wisla i Odra); brak
analogii historycznych do dobrowolnego wyludnienia wielkiego obszaru Europy;
niedostrzezenie wielkiej ekspansji Stowian przez éwczesnych obserwatoréw; nie-
prawdopodobne tempo przyrostu demograficznego wczesnych Slowian, ktorzy
w ciaggu okolo dwoch stuleci mieliby zaja¢ niemal 1/4 Europy; oraz sugerowane
przez antropologéw fizycznych znaczne podobienstwo morfologiczne czaszek
wezesnosredniowiecznych do tych starszych (Piontek 2020), bo tez ,,zadne bada-

* Rekonstrukeja tego procesu wymagataby o wiele doktadniejszych i liczniejszych informacji
chronologicznych od tych, ktérymi dzisiaj dysponujemy.
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nia antropologiczne nie potwierdzily tezy o dyskontynuacji zasiedlenia obszaréw
w dorzeczu Odry i Wisly” (Piontek 2009, s. 135).

Krytyka podtrzymywania anachronicznej dychotomii obu przeciwstawianych
sobie hipotez nie zmienia faktu, Ze ich zwolennicy unikaja kwestii samego poczatku
stowianskiej etnicznosci (zbiorowego poczucia tozsamosci kulturowej), bo zakta-
daja dlugie istnienie Stowian juz przed polowa I tysiaclecia. Roznia si¢ tylko tym,
ze autochtonisci wierzg, iz Sfowianie zamieszkiwali ziemie polskie ,,od zawsze’, za$
allochtonisci uwazajg ich za lud juz wyraznie uksztaltowany na wschodzie zanim
zajeli opuszczone przez Gotdéw, Gepidéw, Heruléw i Wandaléw ziemie potozone
miedzy Baltykiem a pasem gor.

Zachowane Zrddla historyczne wskazuja, ze starozytni komentatorzy dostrzegli
Stowian nad dolnym Dunajem dopiero po polowie I tysigclecia n.e. Z czasem ta
nazwg objeto mieszkancéw wielkich polaci Europy Srodkowej, Wschodniej i Potu-
dniowej, ktérym jezykoznawcy, mimo braku tak wezesnych Zrédet lingwistycznych,
przydali wspdélny jezyk. Archeolodzy chetnie wsparli te koncepcje, bo to zrodta
pisane mialy stanowi¢ ,,jedyny sensowny uklad odniesienia dla autentycznej wie-
dzy o poczatkach Stowian” (Parczewski 2002, s. 60). Skojarzyli wiec ze Stowianami
charakterystyczng kultur¢ materialng, ktéra §wiadczy o znacznym zubozeniu ludzi,
splaszczeniu struktury spotecznej i regresie w specjalizacji zaje¢ produkcyjnych
w stosunku do obfitujacego w bogate znaleziska okresu pdznoantycznego. Jej nosi-
ciele mieszkali w prostokatnych pétziemiankach z naroznymi paleniskami, wyra-
biali domowym sposobem proste naczynia gliniane, ciala swoich zmarlych palili
(por. mape w Brather 2006, ryc. 9), poza podstawowymi narzedziami dysponowali
minimalnym zasobem przedmiotdw ,,luksusowych” (np. 0zdéb i broni) i wlasciwie
nie uczestniczyli w handlu dalekosi¢znym.

Skutkiem tego intuicyjnego polgczenia skapych informacji historycznych,
whnioskéw swoistej paleolingwistyki i $wiadectw archeologicznych zinterpretowa-
nych w kategoriach etnicznych byto wykreowanie istniejacej pono¢ juz w potowie
I tysigclecia i odznaczajacej si¢ poczuciem jednosci kulturowo-jezykowej, ogrom-
nej zbiorowosci zewnetrznie rozpoznawanej jako ,,Stowianie”, komunikujgcej si¢
wspolnym jezykiem ,,stowianskim” i przestrzegajacej pewnych norm ,,stowianskie;j”
kultury materialne;j.

Chociaz, ,,Ani historia, ani jezykoznawstwo, ani archeologia czy antropologia
nie byly dotychczas w stanie udzieli¢ ogélnie akceptowanych odpowiedzi na pytanie
o pochodzenie stowianskojezycznej ludnoséci Europy” (Miihle 2020, s. 51), to domi-
nowalo aprioryczne przekonanie o istnieniu Stowian juz przed ich dostrzezeniem
i nazwaniem przez starozytnych obserwatoréw. Te wizje dobrze wyraza pierwszy
rozdzial ksigzki Michela Kazanskiego z 1999 r. zatytulowany Les Slaves avant les
Slaves, a szerokie uzasadnienie poszukiwania ich korzeni az w neolicie znajdziemy
w ksigzce Pavla Dolukhanowa z 1996 r.
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Przekonanie o ,odwiecznoéci” Stowianszczyzny usprawiedliwialo rezygnacje
z wyjasniania poczatkéw tego fenomenu kulturowego — zaréwno przez zwolennikow
poszukiwania ich pradziejowych korzeni w ,,autochtonicznych” kulturach archeolo-
gicznych Europy Srodkowo-Wschodniej, jak i tych, ktérzy widzieli w nich p6znych
przybyszow ze wschodu. Ani jedna, ani druga koncepcja nie zaoferowala tez przeko-
nujacego wyjasnienia natury fantastycznego sukcesu Stowian, ktérzy w ciagu okoto
dwustu lat zdominowali ogromna pota¢ kontynentu - od Dniepru do Alp i Laby oraz
od Baltyku do Batkanéw. Badania uwiktane w przestarzale rozwazania etnogenetyczne
i migracjonistyczne nie dostarczyty bowiem naukowych argumentéw, ktore pozwoli-
lyby ustali¢, jaki bodziec uruchomit slawizacje, ani jaki byt mechanizm jej eskalacji.

Nowoczesne rozwazania nad pochodzeniem zbiorowych tozsamosci nie maja
juz dzisiaj charakteru ,etnogenetycznego’, a wigc nie skupiajg si¢ na poszukiwaniu
jakich$ konkretnych ,,praojczyzn” czy ,kolebek’, z ktérych miaty wylonic si¢ biolo-
giczne wspdlnoty pochodzenia, dajac poczatek historycznym ludom. Odrzucenie
uproszczonego modelu migracjonistycznego podwaza zasadnos¢ traktowania weze-
snych Stowian jako gigantycznej jednosci biologiczno-demograficznej wywodzacej
sie z jednej ,,kolebki”, ale nie usuwa koniecznosci wyjasnienia, co zainicjowalo proces
nabierania ,,stowianskiej” wyrazistoéci przez duze populacje mieszkancéw Europy.

»Procesy ksztaltowania si¢ zewnetrznej odmiennosci i wewnetrznej identyfikacji
sa zbyt skomplikowane, aby mozna je bylo precyzyjnie umiesci¢ w czasie i w prze-
strzeni”. Nie dziwi wiec, ze ,Historyk czy archeolog z reguly ‘reaguje’ zbyt pdzno.
Zauwaza uksztaltowany juz etnos w fazie jego ekspansji i probuje go zdefiniowa¢
w prostych kategoriach efektywnej wyréznialnosci” (Urbanczyk 2000, s. 120, tez
124). Dotyczy to nawet ludow tak dobrze przebadanych jak Helleni, Celtowie, czy
Germanie, ktorych dostrzegamy jako juz uksztaltowane byty kulturowo-jezykowe,
ktorych prazrodla pozostajg w sferze naukowych spekulacji. W zadnym z tych przy-
padkow nie udato si¢ wskaza¢ dobrze osadzonego w czasie i w przestrzeni miejsca,
z ktorego sie wylonily. Nie ma tez argumentow, ktore moglyby jednoznacznie roz-
strzygna¢, w jakim stopniu za pojawianiem si¢ nowych etnoséw stoja przesuniecia
ludnos$ciowe, kontakty miedzykulturowe, czy ekstremalne zdarzenia.

To samo mozna powiedzie¢ o wczesnych Stowianach, ktérych widzimy jako
juz uksztaltowany fenomen kulturowy. Oczywiste biologiczno-demograficzne
zakorzenienie kazdej populacji ludzkiej we wczesniejszych generacjach sprawia,
ze zmiany kulturowe tez maja charakter ciagly. Poczatek tozsamosci kulturowej jest
wigc na ogol niezauwazalny, a ,wszelkie proby precyzyjnego zlokalizowania w czasie
i w przestrzeni korzeni réznych ‘ludéw’ sg skazane na niepowodzenie” (Urbanczyk
2006, s. 153). Poszukiwanie ,,pierwszego” Stowianina, Hellena, Celta czy Germanina,
jak tez ich konkretnych ,kolebek’, jest wiec metodologiczna pufapka.

W ciagu proceséw demograficzno-kulturowych mozemy jednak szuka¢ pewnych
»~momentow przelomowych’, kiedy nastepowalo wyrazne przyspieszenie zmian i/
lub pojawienie si¢ i utrwalenie nowych trendéw, skutkujacych nowa jakoscia, ktorej
mozemy nada¢ stosowna nazwe. Taka szans¢ zdaje si¢ oferowac odpowiednie ukie-
runkowanie badan nad fenomenem wczesnej Stowianszczyzny, chociaz, podobnie
jak w przypadku innych proceséw ,etnogenetycznych’, immanentne sg ,,trudnosci
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z ustaleniem ich przyczyn, zmienno$¢ ich dynamiki i nieréwnomierno$¢ zasiegéw
demograficznych” (Urbanczyk 2000, s. 124). Na pewno nie da si¢ wyjasni¢ ,tak
skomplikowanego procesu, jakim byla etnogeneza Stowian badajac zmiennos¢
w czasie i przestrzeni przedmiotowych wytworéw kulturowych” (Piontek 2006,
s. 162), bo nie s3 one jednoznacznie powigzane z etnicznoscig.

Rozwazanie poczatkéw Stowianszczyzny powinno si¢ zaczaé od porzucenia
silnie utrwalonego dogmatu, ze Stowianie istnieli jako specyficzna populacja juz
dawno przed tym, zanim w potowie VI w. n.e. zostali dostrzezeni przy péinocnych
granicach Bizancjum. Czg¢ste nadawanie temu fenomenowi kulturowo-jezykowemu
glebokich korzeni jest domeng tradycyjnej archeologii, ktorej przedstawiciele wcigz
naiwnie wierzg, ze podobienstwa kultury materialnej sg bezposrednim wskaznikiem
tozsamo$ci etnicznych.

Chociaz zrédlostéw nazwy ,,Stowianie” jest niewatpliwie stowianski, to jego
pochodzenie jest wcigz przedmiotem sporéw. Watpliwe, aby byl to autonim,
bo najczedciej uogdlnione nazwy nadajg wielkim zbiorowo$ciom ich sasiedzi, czego
$wietnym przykladem jest skuteczne wypromowanie przez Juliusza Cezara okresle-
nia ,,Germanie” jako ,terminu zbiorczego dla wielu wigkszych i mniejszych plemion,
ktore zamieszkiwaly na wschéd od Renu”, ale nie wykazywaly poczucia wspdlnej
tozsamosci (Pohl 2018, s. 125; tez 2000, s. 45-50). Podobnie nosiciele wczesnej
kultury stowianskiej nie potrzebowali odwolywania sie do jakiejs wspolnej nazwy.
Trzeba wiec zastrzec, ze méwienie o Stowianach sprzed poltora tysigca lat jest tylko
konwencja naukowa — sposobem uporzadkowania 6éwczesnego $wiata, z ktérego
wydzielamy specyficzng kulture. Poszukiwani przez nas ludzie sprzed kilkunastu
stuleci nie mieli przeciez pojecia, ze byli ,,Stowianami” i wcale nie potrzebowali
jakiej$ zbiorczej nazwy, gdyz poszczegdlnym spotecznosciom zupelnie wystarczalo
poczucie zakorzenionej lokalnie ,,tutejszosci”

Natomiast sgsiadujace z nimi imperia staraly sie jako$ uporzadkowa¢ swoja
wiedze o masach pobliskich ,,barbarzyncéw”, nadajac im zbiorcze nazwy (egzo -
nimy ). To uogélniajace nazewnictwo zewnetrzne ignorowalo faktyczne zréznico-
wanie tych ludéw, ktére w przypadku wezesnych Stowian wyraznie podkreslit Jorda-
nes (V, 34), piszac, ze ich ,imiona s zmienne stosownie do rozmaitych szczepow”.
Zatem, od samego poczatku ,,nazwa Stowianie byla abstrakcjg, za pomoca ktorej
zewnetrzni obserwatorzy probowali obja¢ jednym pojeciem bardzo rézne aspekty”
krajobrazu kulturowego swoich zadunajskich sgsiadow (Miihle 2020, s. 416).

Zanotowana po raz pierwszy przed potowa VI w. w Bizancjum zbiorcza nazwa
Sklavenoi przedostala sie stamtad na Zachdd*, gdzie jej adopcje w postaci Sclavi

* Dobrg analogie dla takiej proliferacji identyfikatora zapozyczonego z Konstantynopola oferuje
troche pdzniejsze przeniesienie do $wiata faciniskiego nazwy Rhos (Rus), zastosowanej po raz pierwszy
przez dyplomacje bizantynska w 839 r. (Annales Bertiniani, a.a. 839).
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potwierdza pod latami 623/624 i 631/632 ,,Kronika” Fredegara (IV, 48, 68), w ktorej
opisano histori¢ tajemniczego ,,kupca Samona”. W ten sposob ,etnonim” zastoso-
wany do $§wiata okolo-bizantynskiego zostat poszerzony na ludy znacznie od niego
oddalone, tworzac sztuczng konstrukcje nazewnicza obejmujacg ogromne tereny
rozciggniete od dolnego Dunaju do gérnej Laby. Swiadomos¢ faktycznego zrdi-
nicowania tych polgczonych wspélng nazwa ludéw widaé w Zywocie Karola Wiel-
kiego, ktoremu wedlug Einharda (rozdz. 12) trybuty placily ,wszelkie barbarzynskie
i dzikie narody osiadte miedzy Oceanem [Baltykiem] a Dunajem, mdéwigce prawie
wspolnym jezykiem, ale bardzo rézne w obyczajach i ubiorze” Bo tez ,Tych hete-
rogenicznych grup, okreslanych z zewnatrz nazwa ‘Stowianie, nie taczylo w rzeczy-
wistosci nic ponad pokrewienstwo jezykowe...” (Miihle 2020, s. 416), ktore zreszta
w poczatkowym okresie tez nie jest pewne (por. nizej).

Przez dlugi czas alternatywna, zbiorcza nazwa dla ludéw zamieszkujacych
Europe Srodkowo-Wschodnia byli ,Wenedowie/Wenetowie”, czego najstarszy slad
znajdujemy u Jordanesa. ,,Oznacza to, Ze Jordanes, ktéry z pewnoscia méwil po
gocku, wprowadzit zewnetrzne germanskie okreslenie Stowian jako Winedi” (Pohl
2018, s. 120). Byla to swoista kontynuacja generalizujacej tradycji nazewniczej,
od dawna stosowanej przez ludy germanskie na okreslenie swoich wschodnich
sasiadow. Ta nazwa przyjela si¢ wiec na facinskim Zachodzie, ale podobnie do
nazwy ,Stowianie” nie odnosita si¢ do zadnej konkretnej grupy, lecz do wielkiej
pseudowspdlnoty wyobrazonej sobie przez zewnetrznych obserwatoréw.

Jordanes uwazal przeciez, ze Sclaveni to jedna z co najmniej trzech nazw (oprocz
Wenetéw i Antéw), ktérymi okreslano ludzi zamieszkujacych miedzy Dunajem,
Dniestrem i Wisla. Poczatkowo moglo wigc chodzi¢ o ,stosunkowo niewielka
grupe stowianskojezyczna, ktéra Bizantynczycy zauwazyli nad dolnym Dunajem”
(Miihle 2020, s. 56). Potem rozciagnieto te nazwe na inne pobliskie grupy, bowiem
»Wczesnobizantynscy autorzy w oparciu o modele etnograficzne i utrwalone toposy
portretowali wrogéw Cesarstwa jako homogeniczne grupy, nie dostrzegajac ich plu-
ralizmu i hybrydowosci” (Miihle 2020, s. 415). Sita cywilizacyjna cesarstwa wschod-
niorzymskiego sprawila, ze ostatecznie w chrzescijanskiej Europie upowszechnita
sie wlasnie nazwa zbiorcza wypromowana przez historiografie bizantynska.

Z onomastycznego punktu widzenia mozna wiec dostrzec pewng racje w hipo-
tezie Florina Curty (2001, np. s. 349), Ze Stowianie byli w jakims$ sensie produktem
~pomystowosci, wyobrazni i etykietowania przez autoréw bizantynskich”. ,,Przez
wigksza cze$¢ VI stulecia termin Sclavenes musial by¢ uzywany w znaczeniu nazwy
ogolnej, obejmujacej rézne grupy ludnosci zamieszkujacej tereny lezace na péinoc
od granicy cesarstwa’. Zatem, mimo stowianskiego zrodlostowu, ta nazwa zbiorcza
»stanowita twor autorow bizantynskich i miata na celu uporzadkowanie zfozone;j
konfiguracji grup etnicznych na péinocnej granicy” (Curta 2006, s. 33).

Wezesna Stowianszczyzna byla wiec raczej zewnetrzng kreacja onomastyczna
niz faktem kulturowym, bo ,,nazwy ‘Stowianie’ i “‘Wenedowie’ upowszechnialy sie
jako zewnetrzne okreslenia” bizantynskie i frankijskie (Pohl 2018, s. 155). Przez cale
Sredniowiecze nie wida¢ przeciez sladow jakiego$ ogoélnostowianskiego poczucia
wspdlnoty doswiadczen i celéw. Chociaz zewnetrzni komentatorzy (greccy, tacin-
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scy i arabscy) chetnie postugiwali si¢ popularnymi egzonimami (Sklavenoi, Sclavi/
Weneti i Saqqaliba), bedacymi projekcja zewnetrznych wyobrazen o podobienstwie
ludzi zamieszkujacych od Morza Egejskiego do Baltyku, to w sredniowiecznych pan-
stwach stowianskich nie nawigzywano przeciez do ogdélnostowianskiej tozsamosci,
bo afiliacje i sojusze polityczne byly wazniejsze niz pokrewienstwo jezykowe®. Rze-
koma wczesna jedno$¢ kulturowo-etniczna Stowian jest wiec dziewietnastowieczna
kreacjg jezykoznawcow, ktora ulegla tak dalekiej internalizacji, ze traktujemy ja
dzisiaj jako oczywistos¢.

Bezkrytyczne traktowanie hipotez swoistej paleontologii lingwistycznej, ktéra
holdowata przekonaniu o pochodzeniu kazdego jezyka z jednego wspolnego cen-
trum, skutkowalo pochopnymi uogélnieniami, ktérym prébuje si¢ podporzadkowac
réwniez wezesne zrédla informujace o Stowianach (tak ostatnio Jasinski 2020).
Nalozylo si¢ na to ,Watpliwe metodologicznie utozsamianie zanotowanych przez
starozytnych historykéw nazw ludéw ‘barbarzynskich’ z etnonimami” (Urban-
czyk 2000, s. 126)°. Trzecig cechg tego nurtu badawczego byto doé¢ niefrasobliwie
dopasowywanie do Zrédel pisanych §wiadectw archeologicznych interpretowanych
w kategoriach etnicznych, bo ,,archeologiczne podzialy kulturowe okresu wplywow
rzymskich odbijaja sytuacje dostrzegana przez Rzymian i uswiadamiang sobie przez
barbarzyncéw” (Nowakowski 1992, s. 99). Jest to tradycja, ktorej radykalna wersja
przekonuje o ,,priorytecie zrédel pisanych w podejmowanych przez nas probach
uscislenia lokalizacji pierwszych siedzib Stowian” (Parczewski 2002, s. 60).

Zgodnie z takim rozumowaniem wszystkim ludziom, ktérzy mieli sie postugiwac
jezykami/dialektami stowianskimi bezkrytycznie nadano zbiorowa samoswiado-
mo$¢ wyrazang m.in. w preferowaniu specyficznych elementéw kultury material-
nej i postugiwaniu si¢ wspdlna nazwg wilasnga. Uznano wigc, ze zamieszkujacych
Europe Srodkowa, Wschodnig i Potudniowg ludzi, ktorych zewnetrzni obserwa-
torzy nazwali ,,Stowianami”, musial cechowaé wspdlny jezyk i charakterystyczna
kultura materialna, co mialo tworzy¢ homogenng catos¢ etniczna.

A przeciez ,,Nigdzie nie wykazano, ze uzywanie takiej czy innej odmiany jezyka
indoeuropejskiego predestynuje jego uzytkownika do wytwarzania okreslonego
rodzaju ceramiki badz noszenia okreslonego rodzaju zapinek” (Barford 2006,
s. 123). Etno-archeologiczne badania spolecznosci tradycyjnych juz dawno potwier-
dzity wszak rozdzielnos¢ zasiegéw jezyka, etnonimoéw i specyficznych elementéw
kultury materialnej, nie méwigc juz o pokrewienstwie biologicznym (np. Hodder
1982). Zatem, wbrew charakterystycznemu dla tradycyjnego nurtu badawczego
przekonaniu, Ze ,,material archeologiczny moze odbija¢ m.in. stosunki etniczne”
(Godlowski 2000, s. 52), bezkrytyczne utozsamianie kultur archeologicznych z gru-
pami etnicznymi jest metodologiczne utomne.

* ‘W Powiesci lat minionych (rozdziat 2) znajdziemy tylko opowie$¢ o wspdlnym pochodzeniu
réznych ludéw od naddunajskich Stowian wywiedzionych z rodu Jafeta.

¢ Analogiczng tendencje wida¢ w etnicznie ukierunkowanym odczytywaniu listy nazw zawar-
tych w tekécie ,,Geografa Bawarskiego” z potowy IX w., ktora stala sie podstawa kreowania mapy tzw.
plemion prapolskich.
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*
* *

Powyzsze zastrzezenia nie zmieniaja faktu, ze poczatki wezesnego sredniowiecza
na znacznych obszarach Europy Srodkowo-Wschodniej wyznacza zmiana widoczna
w kryzysie demograficznym oraz w znacznym zubozeniu i pewnym ujednoliceniu
kultury materialnej. Popularne w Polsce wyjasnianie tego zjawiska przez radykalng
wymiane ludnosci jest hipoteza atrakcyjng w swojej prostocie, bo nie wymaga gleb-
szej refleksji nad jego mechanizmem. Tymczasem, wiedza antropologiczna i bio-
logiczno-demograficzna czyni metodologicznie watpliwym, typowe dla tradycji
kulturowo-historycznej, skupianie si¢ na migracjach jako panaceum na zrozumienie
wyraznych zmian kulturowych. Tym bardziej, ze sugerowane zajecie przez uformo-
wanych etnicznie na Podniestrzu Stowian wielkich terenéw catkowicie pono¢ opusz-
czonych przez ludy germanskie, nie ma wsparcia w postaci analogii historycznych’.

Wobec braku przekonujacych argumentéw trzeba poszukac innego objasnienia
przyczyn tej transformacji kulturowej, ktéra zmienita histori¢ Europy. Jest to obar-
czone ryzykiem krytyki, ktora kiedy$ podwazyta paradygmat archeologii procesu-
alniej. Nowej Archeologii stusznie zarzucono, ze szukajac gtéwnie zewnetrznych
(np. srodowiskowych) przyczyn, ktdre, zakldcajac funkcjonowanie spoteczenstw
pradziejowych, wymuszaly zmiany przystosowawcze, lekcewazyla mechanizmy
wewnetrzne, tj. konieczno$¢ fagodzenia pojawiajacych si¢ napie¢. Nie zmienia to
faktu, ze radykalne zmiany zachodzgce w otoczeniu wymagaja radykalnych zmian
strategii spoteczno-gospodarczej.

Jest to typowy problem ,,poczatku”, ktéry dla czaséw niedostatecznie oswie-
tlonych przez zrédla pisane rozwigzuje sie, wyznaczajac dos¢ arbitralnie rozma-
ite cezury, majace niejako ,,rozerwac¢” proces historyczny, ktéry wszak ma zawsze
charakter ciaggly — jezeli nie w przestrzeni, to na pewno w czasie. Czasem udaje si¢
zidentyfikowa¢ wydarzenie lub cigg wydarzen wykraczajacych poza wymiar lokalny
a nawet i regionalny, i na tyle znaczacych, ze mogly uruchomi¢ wyrazne zmiany
spoteczno-kulturowe. Chodzi o dobrze wydatowane zdarzenia brzemienne w tak
radykalne skutki, ze mozemy uznac je za czynniki inicjujgce badane zjawisko.

Site sprawcza o wielkiej skali osiagaja tylko zjawiska przyrodnicze, wigc wéréd
nich trzeba szuka¢ stosownych argumentow. Tylko krytyczna zmiana srodowiska
moze bowiem ustanowi¢ specyficzny ,,moment” historyczny, wymuszajacy przyspie-
szone zachowania przystosowawcze u ludzi, ktorzy staneli wobec bezposredniego
zagrozenia egzystencyjnego. Nie chodzi tu o niebezpieczenstwo spowodowane jed-
norazowym zdarzeniem katastrofalnym (np. powddz albo trzesienie ziemi), ktére
mozna jako$ przetrwac, lecz o trwale i wyrazne pogorszenie si¢ warunkow zycia
na duzych obszarach.

7 Wymianie populacji mieszkaricéw ziem polskich zaprzeczaja tez najnowsze wyniki badan paleo-
genetycznych przedstawione skrotowo przez prof. Marka Figlerowicza w Gieczu 18 pazdziernika
2023 r. Wynika z nich, Ze genetyczna charakterystyka mieszkancow panstwa wczesnopiastowskiego
powtarza informacje genetyczng charakteryzujaca mieszkancéw tych ziem juz w IV w. n.e.
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Kluczowe znaczenie dla przetrwania ma wdowczas wprowadzenie skutecznej
strategii przystosowawczej. Radykalnym rozwigzaniem moze by¢ emigracja na
lepsze tereny, ktére jednak mogg nie by¢ dostepne, a zorganizowane przesiedle-
nie moze przekroczy¢ zdolnosci logistyczne danej spolecznosci. Alternatywa dla
podjecia zawsze ryzykownej decyzji o wyemigrowaniu jest taka korekta strategii
gospodarczej, ktéra zminimalizuje negatywne skutki zmian zachodzacych w otocze-
niu. Pociaga to za sobg nieuchronne zmiany w strukturze spotecznej i w relacjach
miedzygrupowych.

Wydaje si¢, ze aktualna wiedza oferuje mozliwos¢ ustalenia okolicznosci, ktore
stworzyly warunki do ,zaistnienia” Stowian. Identyfikacje takiego zewnetrznego
bodzca oferujg wyniki badan paleoklimatycznych, ktére od dawna wskazywaty na
silne wahniecie klimatyczne, jakie nastgpito w skali globalnej przed potowa VI w.
Dla Europy tamto nagle pogorszenie si¢ klimatu wnioskowano z péznoantycznych
zrodet pisanych: Prokopiusz z Cezarei, Kasjodor, Jan z Efezu, Roczniki Irlandzkie.
Pierwszych dowodéw wyraznego ochtodzenia dostarczyly jednak dopiero analizy
struktury pochodzacych z tamtego czasu stojow drzew poéinocnoamerykanskich
(La Marche 1974), skandynawskich (Briffa i in. 1990), irlandzkich (Baillie 1991)
i mongolskich (D’Arrigo i in. 2001).

Dtugo nie potrafiono jednak wskaza¢ przyczyn tak wyraznej globalnej anomalii
klimatycznej. Poczatkowo blednie podejrzewano, ze byla ona skutkiem upadku
komety, ktéra miata eksplodowa¢ w gornych warstwach atmosfery (Rigby i in.
2004). Dzisiaj to najwieksze wahniecie klimatyczne ostatnich 2500 lat, okreslane
przez klimatologdéw jako ,epizod 1,5 ka BP”, obroslo juz duza literatura, ktéra pre-
cyzuje chronologie, wyjasnia przyczyny, opisuje przebieg i przedstawia ogromna
skale tego zjawiska.

Kluczowych informacji dostarczyly analizy drobin eolicznych i pecherzykow
powietrza uwiezionych w rdzeniach pobranych z lodowcéw. Zachowaly sie w nich
dowody na wielkie erupcje wulkaniczne, ktore zawsze s3 waznymi czynnikami
zmiennosci klimatycznej. Bedace ich produktem pyly i wtorne aerozole (gtéwnie
siarczany) dlugo utrzymuja si¢ w atmosferze a nawet dostaja si¢ do stratosfery,
rozprzestrzeniajac si¢ na duze obszary (Markowicz i in. 2010; Sigl i in. 2013). Z 238
erupcji wulkanicznych zarejestrowanych przez geologdéw w ciagu ostatnich 2500 lat,
to wybuchy z 1 pol. VI w. byly najwieksze, co przetozylo si¢ na gigantyczng skale
spowodowanych przez nie zakldcen (Zielinski 2015).

»Ekstremalne i najwyrazniej globalne anomalie klimatyczne zaobserwowane
od ok. 536 do 550 r. n.e” rozpoczal wielki wybuch jakiego$ wulkanu na pétnocnej
polkuli (Sigliin. 2015). Jego $lady w postaci takich samych czasteczek pochodzenia
wulkanicznego, znaleziono zaréwno na Grenlandii, gdzie wydatowano je na 536
(+/-2) 1., jak tez w rdzeniu pobranym ze szwajcarskiego lodowca Colle Gnifetti.
Niektorzy badacze podejrzewaja, ze byla to erupcja islandzkiego wulkanu Eldgja
(Loveluck i in. 2018). Jej skutkiem bylo ,wyjatkowo zimne lato 536 r. widoczne we
wszystkich rekonstrukcjach dendrologicznych na pétnocnej potkuli — od Péinocnej
Ameryki, przez Europe do Azji”. W Europie temperatura spadta wtedy o 1,6-2,5°C
w poréwnaniu z wczesniejsza $rednig trzydziestoletnig (Sigl i in. 2015).
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Sytuacje¢ pogorszyly nastepne erupcje (Gibbons 2018). Gigantyczny wybuch
w 539/540 r. musial nastapi¢ w okolicy réwnika, bo jego $lady zidentyfikowano
zarébwno w rdzeniach lodowych pobranych w Arktyce, jak i w Antarktyce. Nie-
ktoérzy geolodzy podejrzewaja, ze wybucht wéwczas El Chichén w potudniowym
Meksyku (Nooren i in. 2016), jednak wigekszos¢ wskazuje erupcje wulkanu Ilopango
w Salwadorze, po ktdrej powstata wypetniona dzi$ jeziorem kaldera o powierzchni
70 km? W kazdym razie, byt to jeden z pieciu najwiekszych wybuchéw wulkanicz-
nych w ciggu ostatnich 10 tysiecy lat®. Wyrzucil on do atmosfery i stratosfery takie
ilosci pytow i gazdéw, ze spowodowalo to przedluzenie i poglebienie globalnego
kryzysu klimatycznego, ktory zapanowat po erupcji z okoto 536 r. - szczegdlnie na
poinocnej pétkuli (Dull i in. 2019). W Europie w 541 r. jego skutkiem byt bowiem
kolejny spadek temperatury o 1,4-2,7 C° (Sigl i in. 2015). Ten bardzo zimny okres
utrzymal si¢ co najmniej do 550 r., bo okoto 547 r. kryzys zostal wzmocniony przez
kolejng niezidentyfikowang dotad erupcje, ktorej slady odkryto w szwajcarskim
rdzeniu lodowym pobranym z lodowca Colle Gnifetti.

Blisko$¢ czasowa tych trzech megaerupcji przekonujaco wyjasnia wieloletnie
zalamanie klimatyczne udokumentowane na Bliskim Wschodzie (Stothers 1999),
w Chinach (Zhang i in. 2010) oraz w Ameryce (Dull 2007). Byla to wieloletnia
anomalia klimatyczna o skali globalnej, ktéra odcisnela sie na losach wielu znanych
cywilizacji (Ochoa i in. 2005, s. 71). Zachwiala ona peruwianska kulturag Mochica
i sSrodkowoamerykanska cywilizacja Majow, powodujac przerwe w konstruowaniu
monumentalnych budowli i przesunigcie jej centrum na bezpieczniejsza potnoc, tj.
do Gwatemali i Meksyku (Dahlin, Chase 2014; Nooren i in. 2016).

W sumie, w 2 ¢w. VI w. dlugo utrzymujace si¢ w hemisferze pyly i siegajace
stratosfery gazy wyrzucone przez te kolejno eksplodujace wulkany tak zredukowaty
ilos¢ docierajacego do powierzchni Ziemi $wiatfa stonecznego, ze okres 536-550 r.
byt najzimniejszy w ciagu ostatnich 2300 lat. Skutkiem tego ochlodzenia i reduk-
¢ji nastonecznienia bylo radykalne pogorszenie warunkow wegetacji — szczegdlnie
w strefie klimatu umiarkowanego. Musialo to mie¢ dramatyczne skutki dla wszyst-
kich tradycyjnych spolecznosci rolniczych, ktore mogg jako$ przetrwac rok, czy
nawet dwa lata ztych zbioréw, ale raczej nie wiece;.

A przeciez byla to tylko kulminacja pelnego zimnych anomalii okresu, ktéry
rozpoczal sie juz w I1I w. Postepujace od tego czasu ochlodzenie (cho¢ nie tak rady-
kalne, jak to z VI w.) tez wigzane jest z seria silnych erupcji wulkanicznych, ktérych
jednak dotad nie zidentyfikowano (Wanner i in. 2011), cho¢ niedawno pojawita
sie sugestia, ze to wulkan Ilopango wybucht tez/raczej w roku 431 (+/-2) (Smith
iin. 2020). Mozna zasadnie podejrzewac, ze te wczesniejsze wahania klimatyczne
przyczynity si¢ do uruchomienia wielkich ruchéw migracyjnych w Europie (tak
juz Zabehlicky 1994; tez Urbanczyk 2000, s. 119) i w Azji. To wlasnie pogorszenie
sie warunkéw srodowiskowych w Eurazji moglo skloni¢ do migracji grupy, kto-

® Przewyzszyt nawet erupcje z 10 kwietnia 1815 r. indonezyjskiego wulkanu Tambora, ktdrej
skutkiem byt ,,rok bez lata” w 1816 i trzyletni spadek temperatury, ktory spowodowat tak stabe zbiory,
ze w Europie i Ameryce PéInocnej nastapit glod i zwigkszona $miertelnos¢ (Stothers 1984).
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rych elity ostentacyjnie manifestowaly swoj status widoczny w bogatych znalezi-
skach archeologicznych. Nalezeli do nich réwniez ludzie nazwani pézniej Gotami’
i Gepidami, jak tez Hunowie, ktérych oskarza si¢ o uruchomienie wielkich ruchéw
migracyjnych.

Watpliwe jest jednak ,,dostowne interpretowanie przekazow o wielkich ‘wedrow-
kach ludéw’. Relacji pdznoantycznych autoréw o gwaltownych i heroicznych migra-
cjach nie mozna bowiem odnosi¢ do catych populacji zamieszkujacych poszczegdlne
tereny” (Urbanczyk 2000, s. 126-127). Lepszych ekosysteméw szukaty gtéwnie
zagrozone w swoich podstawach gospodarczych zmilitaryzowane elity i ich bliscy
wspOlpracownicy wraz z rodzinami. Przytaczaly si¢ do nich chetnie grupy o réznym
pochodzeniu etnicznym, zwiekszajac réznorodnos¢ kulturows, a nawet i ,,rasowg”*°.
Dzisiaj przewaza wigc opinia, ze migrujacy Goci byli ,,zwigzkiem réznych plemion,
czesto nie germanskich” (Kokowski 2022, s. 314)"".

Na miejscu zostawali prosci ludzie, ktorzy nie mogli lub nie chcieli opusci¢
swoich siedzib, gdyz ,,ryzyko przenosin gospodarstwa rolnego jest bardzo wyso-
kie” (Urbanczyk 2000, s. 112). Oni podlegali bezwzglednej selekcji wedle swoich
umiejetnosci skutecznej adaptacji do przedtuzajacego si¢ kryzysu klimatycznego.
W przypadku uprawy ziemi, ktéra wszak jest inwestycja przynoszaca bardzo opdz-
niony zysk, bo zbiory pojawiajg sie wiele miesiecy po wlozeniu duzego nakladu
pracy, skuteczno$¢ szybkiej reakcji przystosowawczej jest niewielka. Kiedy nagle
obnizona wydajnos¢ prymitywnego rolnictwa przestata zapewniac srodki do prze-
zycia, konieczne bylo zredukowanie swoich oczekiwan egzystencyjnych — nawet za
cene powrotu do dominacji gospodarki zbieracko-towieckiej.

Z kolei brak nadwyzek produkcyjnych wymusit ,,powrét do organizacji egalitar-
nej bez wyroéznialnej (przynajmniej archeologicznie) elity spolecznej. Towarzyszyto
temu ostabienie wymiany handlowej, upadek rzemiosta, zmniejszenie asortymentu
wyrobow metalowych, rozproszenie metalurgii, zanik przedmiotéw ozdobnych,
regres garncarstwa i ogélne zubozenie populacji widoczne w zespotach osadni-
czych i grobowych” (Urbanczyk 2000, s. 85). Mozemy wigc zasadnie podejrzewac,
ze to nie migracje, lecz nagta anomalia klimatyczna spowodowala radykalne zmiany
gospodarczo-kulturowe widoczne w $wiadectwach archeologicznych.

® Pierwszym historycznym potwierdzeniem obecno$ci Gotow na potudniu jest ich starcie z woj-
skami rzymskimi cesarza Gordiana ITI w 239 r. Mogta to by¢ jednak tylko forpoczta militarna, poprze-
dzajaca wlasciwg migracje wigkszych mas.

' Badania wykazaly, ze cho¢by archeologiczni ,,Goci”, ktérzy pochowali swoich zmartych na
znanym cmentarzysku w Mastomeczu (koniec II-III w. n.e.), mieli w swoim skfadzie odmiennych, nie
tylko etnicznie, ale i genetycznie Sarmatéw, o czym $§wiadczy wyrazna obecnos¢ typu laponoidalnego
(Kozak-Zychman 1996, s. 40).

"' Podobng réznorodno$¢ mozna podejrzewaé nawet w odniesieniu do azjatyckich Awaréw,
ktorych, jak dowodzg badania paleogenetyczne prowadzone w ramach migedzynarodowego projektu
Histogens, w czasie ich migracji i po osiedleniu si¢ w Kotlinie Karpackiej na pewno zasilali ludzie
innego pochodzenia.
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*
* *

W Europie to nagte ochtodzenie skutkowalo powszechnym kryzysem. Kroniki
irlandzkie kilkakrotnie zarejestrowaly ,,brak chleba” w latach 536-539 (Annals of
Ulster, U536.3 i U539.1; Annals of Inisfallen, A1537.1). Nawet na terenie bogatego
cesarstwa wschodniorzymskiego zapanowat chtéd i glod, co potwierdzaja starozytni
kronikarze.

Te katastrofe spowodowala juz pierwsza megaerupcja z 536 r. Prokopiusz
(IV.14,4) zanotowal, Ze ,,Przez caly ten rok stonice swiecilo bez promieni jak ksie-
zyc i w znacznym stopniu wygladalo tak, jakby uleglo za¢mieniu, a jego blask nie
byt ani czysty, ani normalny”. Jesienig 537 r. Kasjodor polecil biskupowi Mediolanu
»otworzenie spichlerzy [...] i sprzedawanie prosa gtodujacym ludziom” (Kasjodor,
list XII.27), a Liguryjczykéw zapewnial, Ze wladca ,,zdeterminowany aby zabez-
pieczy¢ prowincje przed grozbg glodu [...] umorzyt potowe podatkéw” (Kasjodor,
list XII.28). Rok pdzniej dramatycznie opisywal pogode w Italii: ,,Stonce zdaje si¢
straci¢ swoje $wiatlo i ma barwe jakby niebieska. Nie widzimy naszych cieni w potu-
dnie [...] a zjawiska towarzyszace przejSciowemu za¢mieniu trwajg caly rok [....]
Mielismy [...] lato bez ciepta [...]. I zboze zostalo zmrozone przez Boreasza. Te
dwa czynniki, przedtuzajace si¢ zimno i dluga susza musza szkodzi¢ wszystkim
rodlinom. [...] niezwykle przedtuzanie sie tej sytuacji spowodowalo katastrofalne
skutki” (Kasjodor, list XI1.25). W tym czasie Wenecjanie donosili, ze ,,w ich prowin-
cji nie ma zbioréw winogron, pszenicy ani prosa’, co sktfonito wladze do zawieszenia
obowigzkowych dostaw dla wojska (Kasjodor, list XI1.26). A przeciez to byt dopiero
poczatek problemoéw, bo w 539/540 r. nastapita kolejna megaerupcja.

Na domiar zlego w 541 r. do Europy dotarla tzw. ,,pandemia justynianska’, ziden-
tyfikowana dzigki badaniom paleogenetycznym szkieletéow z bawarskiego cmen-
tarzyska w Aschheim, jako wywotana bakteriami Yersinia pestis epidemia dzumy
(Feldman i in. 2016) przenoszonej przez zainfekowane ektopasozyty, tj. pchty zeru-
jace na szczurach (Harbeck i in. 2013; Wagner i in. 2014). W Konstantynopolu
zaraza pojawila sie w 542 r. i stamtad zostala przeniesiona przez armie Belizariusza
do Italii, skad rozprzestrzenila si¢ na pétnoc, uderzajac w 543 r. w populacje juz bar-
dzo wszak ostabione wskutek wieloletnich probleméw zywno$ciowych. W samym
Bizancjum spowodowata ona $mier¢ jednej trzeciej, a moze nawet polowy populacji.
Wedlug Prokopiusza (I1.22,8) ,,Nie pominela zadnej wyspy, zadnej jaskini ani zad-
nego grzbietu goérskiego zamieszkanego przez ludzi. Nawet jesli przeszta przez jakies
terytorium, nie atakujac albo tylko w niewielkim stopniu dotykajac tamtejszych
mieszkancow i tak ponownie w pdzniejszym czasie tam powracala”.

Skutkiem tego byl upadek rzemiosta i handlu oraz brak rak do pracy. Wedtug
hiperkatastroficznej wizji Prokopiusza (II.23,18-20): ,Poniechano wszelkich prac,
rzemieslnicy porzucili wszelkie zajecia i podobnie wszystko, co zamierzali wykonac.
Do miasta, ktore wprost obfitowalo we wszelkie dobra, wtargnat niemal catko-
wity glod. Bez watpienia wydawalo sie, Ze jest rzecza trudna i wazng posiada¢ pod
dostatkiem chleba albo czego$ innego. Stad wydaje sie, Ze w przypadku niektérych
chorych $mier¢ nastepowala przedwczesnie z powodu braku srodkéw koniecznych
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do zycia”. Archeologicznym potwierdzeniem tego kryzysu moze by¢ zanik monet
bizantynskich z lat 545-565 po obu stronach dunajskiej granicy imperium, co
$wiadczy o powaznym kryzysie wymiany handlowej?.

Na obszarze $rédziemnomorskim polaczonym skutkiem tych katastrof bylo
znaczne zmniejszenie sie populacji mieszkancéw catego regionu. Kryzys demo-
graficzno-gospodarczy w Bizancjum byt tak gleboki, ze jeszcze ,w roku 600 ludnos¢
w cesarstwie wynosita tylko 60% liczby z 500 roku”” (Siwicka 2021, s. 57). Smiertelna
zaraza ,spadla takze na [...] wszystkich pozostalych barbarzyncow” (Prokopiusz,
11.23, 21). Totez, szacuje sie, ze skumulowanym skutkiem tej serii katastrofalnych
zdarzen klimatycznych i pandemicznych bylo gigantyczne zalamanie demogra-
ficzne w calej Europie. O ile na obszarze §rédziemnomorskim liczba mieszkancow
zmniejszyta si¢ o co najmniej 25%, to w Skandynawii nawet o 50% (Biintgen i in.
20165 Price 2020, s. 77)**. Niektore tereny mogty wrecz ulec depopulacji wskutek
znacznie zwiekszonej $miertelnosci.

Ten katastrofalny kryzys nie omingt tez pétnocy Europy Srodkowo-Wschodniej,
a wiec i ziem polskich. Potwierdzity to ostatnio szczegdtowe analizy rdzeni pobra-
nych z osadéw dennych jezior mazurskich, ktére wykazaly znaczne ochlodzenie
i zwigkszenie wilgotno$ci w potowie VI w. ,,Bylo to zdarzenie klimatyczne niespo-
tykane we wczesniejszych okresach” — ,,zjawisko wyjatkowe w perspektywie ostat-
nich 2000 lat” (Han 2022, s. 2-3), ktérego skutkiem musiata by¢ skokowa redukcja
produkcji rolniczej. A nie bylo tam przeciez jak w Bizancjum centralnych magazy-
néw, ktére mozna bylo otworzy¢, aby zapobiec glodowi spowodowanemu kleska
nieurodzaju. Nastgpito wiec nie tylko zmniejszenie populacji, ale tez zbiednienie
ludzi, generalny regres kulturowy, zanik elit i rozpad ponadlokalnych instytucji spo-
tecznych. Skutkiem tego byta widoczna archeologicznie redukcja osadnictwa oraz
potwierdzone palinologicznie zmniejszenie aktywnosci rolniczej i ekspansja lasow.

Dzisiejsza wiedza o tym zalamaniu klimatycznym pozwala uzna¢, ze widoczny
archeologicznie kryzys mial podloze przede wszystkim pozakulturowe. Jego gléwnej
przyczyny trzeba bowiem upatrywaé w globalnych zjawiskach przyrodniczych, ktore
poczawszy od III-IV w. stawialy ludzi wobec probleméw wynikajacych z ochtodze-
nia klimatu, a wiec groznego dla rolnikéw pogorszenia si¢ warunkow wegetacji. Od
dawna przyjeto, ze powszechng reakcja na takie sytuacje kryzysowe byta emigracja.
To przekonanie zdawaly si¢ potwierdza¢ Zrédla historyczne, w ktorych zarejestro-
wano heroiczne dzieje migrujacych ,,ludéw”. Taka interpretacja pozwalata zgrabnie
wytlumaczy¢ duze zmiany zaobserwowane przez archeologéw, ale ignorowata zdol-
nosci adaptacyjne ludzi, ktérzy zostawali na miejscu, bo przed emigracja powstrzy-
mywaly ich problemy logistyczne i/lub obawy przed porzuceniem znanego sobie
srodowiska. Stosowna wizja powinna wiec by¢ zniuansowana przez uwzglednienie
obu strategii stawiania czota kryzysowi ekologicznemu.

' Florin Curta (2006, s. 37-42) chyba blednie zinterpretowat to jako skutek trudnych do precy-
zyjnego wydatowania fortyfikacyjnych inwestycji cesarza Justyniania Wielkiego.

> Dobrym odniesieniem dla tych szacunkéw jest dobrze udokumentowana depopulacja spowo-
dowana inng stynng pandemia dzumy, nazwang ,,Czarng Smiercig” (1347-1350). W p6tnocnej Nor-
wegii catkowitemu wyludnieniu ulegto wéwczas 45-80% gospodarstw (Urbanczyk 1992, rozdz. 10,1).
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O ile trudno watpi¢ w 6wczesne nasilenie ruchéw ludnosciowych, to watpliwo-
$ci budzi ich zakladana skala, ktéra nie uwzglednia braku spoteczno-politycznych
narzedzi, ktdre pozwolilyby wymusi¢ calkowity ,,exodus” Mozna podejrzewa¢, ze na
ryzyko emigracji decydowali si¢ przede wszystkim dobrze widoczni archeologicznie
czlonkowie elit spotecznych, ktorzy straciwszy gospodarcze podstawy podtrzymywa-
nia swojego statusu probowali unikng¢ koniecznosci zredukowania swoich oczekiwan
egzystencyjnych do poziomu nizszych warstw ludnosci produkcyjnej, dobrowolnie
emigrujac na lepsze tereny. ,,To ich losy $ledzili p6znoantyczni autorzy zupelnie nie
zainteresowani masami osiadlej ludnosci rolniczej” (Urbanczyk 2000, s. 127).

Watpliwe jest wiec, ze zanik bogatej kultury wielbarskiej spowodowany zostat
po prostu exodusem wszystkich Gotéw i Gepidéow. Podobnie trudno przyjaé, ze
upadek preznej kultury przeworskiej w VI w. byt skutkiem catkowitego wyludnie-
nia wielkich obszaréw Nizu Polskiego. Trzeba raczej podejrzewac skutki adaptacji
tych, ktérzy nie mogli lub nie chcieli wyemigrowac, co postawilo ich wobec bez-
alternatywnej decyzji — ,Zycie za ubdstwo”. Przedluzajacy si¢ kryzys z kumulacja
anomalii klimatycznych w latach 536-550 przezyli tylko ci, ktérzy potrafili si¢ do
niego przystosowac, tj. radykalnie zredukowac swoje oczekiwania do poziomu,
ktory zapewnial samo fizyczne przezycie.

Wymagalo to skupienia si¢ na przetrwaniu pozbawionym ambicji budowania
jakichkolwiek wigkszych struktur organizacyjnych i nieoczekiwaniu od zycia zad-
nych ,luksuséw”. Skutkowato to wyraznym splaszczeniem struktury spotecznej, bo
hierarchia wymaga stalego podtrzymywania nadwyzkami produkcyjnymi'*. ,Osia-
dfa ludnos¢ rolnicza [...] Opierajac sie na wigzach krwi i wspdtpracy sasiedzkiej,
sama nie tworzyta struktur ponadlokalnych. Utrudniato to jej tworzenie wigkszych
organizacji, ale umozliwiato przetrwanie dzieki tatwej adaptacji do zmieniajacej si¢
sytuacji” (Urbanczyk 2000, s. 127).

Ta zmiana nie byla prostym skutkiem wykorzystania masowego ,,exodusu” boga-
tych ludéw germanskich przez zamieszkujacych wezesniej peryferyjne Podniestrze
i Podnieprze Stowian, ktérzy mieli sprawnie zasiedli¢ te opuszczone juz ziemie,
lecz przede wszystkim wynikiem adaptacji wymuszonej przez przyrode na tych,
ktérzy pozostali na miejscu'®. Zakorzenieni w lokalnym $rodowisku wykorzystali
swoje zgromadzone przez pokolenia umiejetnosci do takiego uproszczenia systemu
gospodarczego, ze ,okazal si¢ bardzo skuteczny w dlugofalowej eksploatacji zréz-
nicowanych srodowisk geograficznych” (Urbanczyk 2000, s. 87).

'* Niehierarchiczng strukture spoteczeristw wczesnostowianiskich potwierdzit Prokopiusz
(VIL.14.22), piszac, ze ,nie sg rzadzeni przez jednego czlowieka, lecz od dawna zyja w demokracji.
Z tego powodu wszystkie sprawy, czy sa pomyslne, czy nie, zawsze rozstrzygane sg u nich na ogélnym
zgromadzeniu”. W Strategikonie Pseudo-Maurycego (XI,5/X1.30) mozna znalez¢ ostrzezenie przed
nieprzemyslanym atakowaniem tych ,,demokratycznych” Stowian, bo moze to uruchomi¢ mechanizmy
obronne i ,doprowadzi¢ wérdd nich do jednomyslnosci i jedynowladztwa’, ktérych wczesniej nie byto.

'* Autochtonizm przynajmniej czesci z nich potwierdzaja badania antropologdéw fizycznych,
$ledzacych biologiczne podobienstwa populacji pradziejowych (np. Piontek 2020). Ciaglo$¢ demo-
graficzng co najmniej od IV do X w. potwierdzaja wspomniane w przypisie 7 wyniki najnowszych
badan paleogenetycznych.
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Byly to ,,samowystarczalne, lokalne spotecznosci typu wiejskiego, utrzymujace
sie z nie wyspecjalizowanego rolnictwa’, wspieranego zbieractwem i fowiectwem
(Urbanczyk 2000, s. 135). Ich skutecznos¢ adaptacji do nagtego pogorszenia sie
warunkow zycia sprawila, ze ten model gospodarczo-spoleczny pojawit si¢ nieza-
leznie na duzych obszarach. Nie byl to skutek migracji czy ekspansji kulturowej,
lecz wymuszony zjawiskami przyrodniczymi wybdr jedynej drogi przetrwania przez
ludzi dobrze zaznajomionych z lokalnymi ekosystemami, bo od dawna juz tam
obecnych. Nie byt to wybdr etniczny, czyli podkreslanie jakiej$ interregionalnej
tozsamosci kulturowej, lecz ,wymuszony” przez czynniki zewnetrzne dostepny
wybodr ekonomiczny. Wykorzystano w nim umiejetnosci juz obecne w kazdym
gospodarstwie, jak: wspierana zbieractwem, ryboléwstwem i fowiectwem reczna
uprawa malych arealéw, wykonanie taniego w budowie i w ogrzewaniu domu pot-
ziemiankowego, czy domowa produkcja ceramiki naczyniowej na wlasne potrzeby
kuchenne'’. Jezeli dodamy do tego redukcje zapotrzebowania na metale, to otrzy-
mujemy obraz systemu niemal autarkicznego, ktéry moze si¢ oby¢ wlasciwie bez
kontaktow ze $wiatem zewnetrznym i bez organizacji wykraczajacej poza lokalna
wspolnote. Ta radykalna zmiana strategii Zyciowej oznaczala przejscie na prosty
model spoleczno-gospodarczy, ktéry dzisiaj nazywamy ,,stowianiskim’, a ktéry Pro-
kopiusz (VII,14,28) okreslit jako ,,zycie surowe i prymitywne”.

To nie Stowianie wymyslili i rozpropagowali t¢ prosta kulture, tylko bezalter-
natywna(?) wobec pogorszenia si¢ warunkow srodowiska przyrodniczego strate-
gia skutecznej adaptacji do sytuacji kryzysowej narzucita mieszkancom duzych
terenéw podobne praktyczne zachowania, co skutkowalo poczuciem wspdlnoty
doswiadczen zyciowych. ,,Tworzyli archipelag mniejszych spotecznosci, ktorych
gltéwne podobienstwo [...] opieralo si¢ na prostocie stylu zycia” (Pohl 2006, s. 21),
a nie na etnicznym powielaniu wzorca kulturowego.

Nie moze by¢ przypadkiem, ze pierwsze informacje o Sfowianach zanotowane
w Bizancjum przez Jordanesa i Prokopiusza pochodza wtasnie sprzed potowy
VI w., kiedy od kilkunastu lat cywilizowane potudnie trawil juz gteboki kryzys.
Dotknieci nim Bizantynczycy dostrzegli wowczas na pdtnocy'” i nazwali ludzi,
ktorzy okazali si¢ do niego dobrze przygotowani i desperacko atakowali péinocne
posiadtosci cesarstwa — szczegdlnie w latach 548-551 (Wotlek 2012). Nadali tym
specyficznym spoteczno$ciom zbiorcza nazwe ,,Stowian”, ktora przyjela sie w dys-
kursie geopolitycznym, stajac si¢ z czasem egzonimem powszechnie stosowanym
przez nie-Stowian.

Tych wczesnych Stowian spajato nie pokrewienstwo biologiczne czy wspdlna
nazwa, lecz prosta strategia przetrwania kryzysu trapiacego 6wczesna Europe.
Nie byli bogaci, ale mieli spoleczno-gospodarcza odpornos¢ na zachodzace wokot
zmiany; skupiali si¢ nie na konkurowaniu z sgsiadami, lecz na wewnatrzwspdl-
notowej wspolpracy; cenili raczej uczestnictwo niz przywodztwo. Nie tworzyli

¢ Prymitywna” ceramika jest waznym identyfikatorem w rozwazaniach nad etnogenezg Stowian.
7" Prokopiusz nie lokalizuje doktadniej siedzib Stowian, co moze oznaczad, ze uwazat takg wiedze
za oczywisto$¢ (Tyszkiewicz 1994, s. 11).
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ponadregionalnych osrodkéw wiladzy i nie byto wsrdd nich wyraznych elit — np.
~wyspecjalizowanej kasty wojownikow, ktora [...] zyla z pracy innych” (Pohl 2018,
s. 159). Byli otwarci kulturowo, bo w sytuacjach konfliktowych fatwo akceptowali
cudzoziemcéw jako doraznych lideréw czasu wojny, a pojmanych jencéw chetnie
wiaczali do swoich spotecznosci (Urbanczyk 1998).

Adaptacyjng skuteczno$c¢ tej ,,stowianskiej” strategii zapewniala prosta gospo-
darka przyswajalna, ktéra umozliwiala samowystarczalno$¢ uniezalezniajaca od
$wiata zewnetrznego. Zakorzenienie w lokalnych wspoélnotach dawato poczucie
stabilno$ci i bezpieczenstwa. Prosta technologia wytwarzania przedmiotéw uzytko-
wych nie wymagata wyspecjalizowanych umiejetnosci rzemiedlniczych. ,,Egalitarna”
struktura spoleczna (potwierdzana przez liniowa lub nieregularng organizacje osad
ztozonych z identycznych doméw) nie wymagala uzyskiwania znacznych nadwyzek
produkcyjnych i niwelowata poziom napie¢ wewnetrznych. ,,Réwnos¢ w biedzie”
niwelowata niebezpieczenstwo zewnetrznej agresji, bo nie oferowala ewentualnym
napastnikom nadziei na znaczace zyski.

»Decentralizacja struktury wladzy oparta na samowystarczalnej gospodarce
wspolnot lokalnych miafa niewatpliwie walor trwalosci, stabilnosci i przewidy-
walnosci, wynikajacych z powrotu do relacji solidarnosci, wywodzonej gléwnie
z wiezéw rodowych, nie za$ z podporzadkowywania sie (nawet dobrowolnego)
interesom elity politycznej” (Urbanczyk 2000, s. 86). W ten sposéb ,Spote-
czenstwo o wyraznie wyksztalconej i zaznaczonej strukturze, przeksztalca sig
w amorficzng wspdlnote niezhierarchizowang” (Ciesielska 2022, s. 100). Jest to
alternatywnie skuteczne wytlumaczenie widocznych archeologicznie zmian spo-
teczno-gospodarczych i demograficznych. Nie negujac skutkéw mobilnosci pew-
nych grup, trzeba tez uwzglednia¢ przyspieszone, bo wymuszone przez klimat
zmiany strukturalne.

Tempo powigkszania sie¢ wczesnosredniowiecznej Stowianszczyzny wyklucza
prostg ekspansje demograficzna. Nie wskazano bowiem ,,przyczyny zmian w syste-
mie reprodukcyjnym grup Stowian umozliwiajacych naglty wzrost dynamiki biolo-
gicznej populacji” (Piontek 2009, s. 127)'®. Nie mogta to by¢ tez ekspansja oparta na
przewadze militarnej, bo znaleziska wczesnostowianskiej broni naleza do rzadkosci.
Nie mozna méwic o przewadze cywilizacyjnej, bo przasna kultura wezesnostowian-
ska nie byla atrakcyjnym wzorcem dla ludzi oczekujacych od zycia chocby odrobiny
luksusu, a prosty model gospodarczy nie dostarczat nadwyzek produkcyjnych, ktore
dalyby oparcie ekonomiczne elitom. Wreszcie, mowa Stowian, tak rozna od jezykéw

'® Wskazano wprawdzie mutacje genetyczng NBNc.657del5, ktéra miata spowodowa¢ pod-
wyzszong plodnos¢ Stowianek (Seemanova i in. 2016), ale pojawila si¢ ona juz 5300-7100 lat temu.
Trudno wigc uzy¢ jej do wyjasnienia procesu, jaki nastapil przed okolo 1500 laty. Watpliwe jest tez
ekstrapolowanie w tak odlegly czas pomiaréw dzietno$ci dokonanych wsrdd wspoélczesnych populacji
stowianskich.
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germanskich, jak tez od taciny, greki, czy jezykéw uzywanych przez przybywajacych
z Azji nomadoéw, stwarzala raczej bariere komunikacyjna.

Slawizacja Europy Srodkowo-Wschodniej nie byta wiec wynikiem ekspansji
nosicieli nowej kultury, lecz skutkiem znacznej redukcji oczekiwan egzystencyjnych
zasiedziatej ludnosci. Przetrwata ona dzieki przyjeciu nadajacej si¢ do przyswojenia
przez kazda spoteczno$¢ strategii, ktéra byta moze jedynym wyborem dla ludzi, kté-
rzy chcieli po prostu przezy¢ w bardzo trudnych czasach dlugotrwalego wahniecia
klimatycznego. Okazala si¢ alternatywa cywilizacyjng wlasciwa w tym specyficznym
czasie i fatwa do przyjecia przez ludnos¢ rolnicza, ktérej poziom zycia byt skromny
nawet w czasie rozkwitu elitarnych kultur okresu wpltywéw rzymskich.

Tempo rozprzestrzeniania sie tego ,,stowianskiego” sposobu zycia wynikalo wiec
z jego swoistej atrakcyjnoéci jako skutecznej odpowiedzi na kryzys wywotany sil-
nym wahnigciem klimatycznym. Kluczem byta prostota tej strategii, ktora powodo-
wala fatwos$c¢ jej adaptacji w réznych ekosystemach (oprocz stepéw wymagajacych
specjalizacji pasterskiej). Totez, niektérzy badacze podejrzewali, ze nawet ,wsrod
germansko-sarmackich populacji wiejskich rozpowszechniala si¢ identyfikacja sto-
wianska” (Wolfram 1997, s. 53), prowadzac do ich daleko posunietej akulturacji,
skutkujacej slawizacja'®. Z pdzniejszych czaséw znamy wiele przyktadéw kulturo-
wego ,wchianiania” przez Stowian nawet grup radykalnie odmiennych kulturowo,
czego koronnym przykladem jest szybka akulturacja Bulgarow, ktorzy przekroczyli
dolny Dunaj w 680 r.

Nie ma natomiast tak skutecznych przykladéw zjawiska odwrotnego, czyli
»deslawizacji”. Przyczyng tego mogta by¢ cywilizacyjna ,,niekompatybilno$¢” weze-
snych Stowian z rozwinietymi cywilizacjami Srédziemnomorza (Pohl 1988, s. 127).
W przeciwienstwie do ludéw germanskich, ktére podbily duze tereny cesarstwa
rzymskiego i uleglty tam romanizacji, Stowianie nie poddawali si¢ podobnej asy-
milacji nawet na zromanizowanych Batkanach (Pleterski 2013, s. 8). Ich pozorne
»zapoznienie” cywilizacyjne okazalo si¢ wiec perspektywicznie skutecznym narze-
dziem zachowania tozsamosci.

Wytlumaczenia szybkiego ,,zeslawizowania” niemal jednej czwartej kontynentu
trzeba wiec szukac¢ przede wszystkim w wymuszonym przechodzeniu na skuteczny
w danych warunkach model zycia. To przyjecie powszechnie dostepnej strategii
ulatwiajacej przezycie w warunkach kryzysowych doprowadzito do wzglednej
unifikacji kulturowej wielkich obszaréw Europy potozonych miedzy Baltykiem,
Adriatykiem, Morzem Egejskim i Morzem Czarnym. Odpowiadajacy tej strategii
zblizony poziom kultury materialnej i struktury spolecznej utatwial im wzajemna
komunikacje, ktéra sprzyjata ujednolicaniu jezyka.

1% Jakiego$ potwierdzenia tego zjawiska mozna sie dopatrywa¢ cho¢by w ,,wyraznych podobien-
stwach genetycznych miedzy Czechami a ich bezposrednimi sgsiadami germanskimi” (Seemanova
iin. 2016).
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*
* *

Podobienstwo modelu spoteczno-gospodarczego ulatwia unifikacje jezykows,
ktéra moze przyspieszy¢ sita zewnetrzna. W proliferacji jezyka stowianskiego klu-
czowg role mogli odegra¢ Awarowie, ktérych migracje ze stepéw azjatyckich na
zachéd prawdopodobnie wymusil ten sam kryzys klimatyczny z polowy VI w.
Mozna wigc uzna¢ ich inwazje za kolejng (obok anomalii klimatycznych i pan-
demii dzumy) plage, ktora dotkneta Europe w ciagu trzech dekad tego stulecia.
W 558 r. pojawili sie na poinoc od Morza Czarnego i juz dziesig¢ lat pozniej zajeli
naddunajskie stepy, ,,odstgpione” im pono¢ przez Longobardow, ktorzy przeniesli sie
na cieplejsze potudnie. Koczownicy zainstalowali tam centrum swojego kaganatu,
ktory zostal rozbity przez Karola Wielkiego dopiero w 802-805 r.

Ogromna przewaga militarna umozliwita im sprawne poddanie swojej kontroli
zamieszkalych dookola rolnikéw, ktorzy przetrwali nagle pogorszenie si¢ klimatu za
cene radykalnego obnizenia swojego poziomu zycia, decentralizacji organizacyjnej
i rezygnacji z ambicji polityczno-militarnych. A antropologia kulturowa wskazuje,
ze spoleczenstwa ,egalitarne” dos¢ fatwo podporzadkowuja si¢ hierarchicznie zorga-
nizowanym sgsiadom (Mallory 1992, s. 152). Mozna podejrzewa, ze stabilna obec-
nos$¢ tych politycznie niezorganizowanych, zakorzenionych lokalnie spolecznosci
rolniczych wrecz warunkowala istnienie koczowniczego ,,imperium’, bo ,, Awarowie
i Stowianie reprezentowali — przynajmniej poczatkowo — komplementarne sposoby
zycia” (Pohl 2006, s. 25). Koczownicy traktowali rolnicze ludy osiadle wokét Kotliny
Pannonskiej jako dostarczycieli zywnosci (gtéwnie pochodzenia rodlinnego) i okre-
sowo zaciagali ich (podobnie do swoich poprzednikéw w Pannonii, tj. Gepidow
i Longobardéw) jako masy niewyspecjalizowanych?® uczestnikow swoich wypraw
wojennych przeciw Bizantynczykom. Jest to typowa strategia scentralizowanych
»imperiow’, ktére wymuszaja na stabszych sgsiadach dostawy poszukiwanych zaso-
béw — materialnych i ludzkich.

Pragmatyka dtugotrwatego kontrolowania przez koczownikéw wielkich obsza-
réw (nie wymagalo to ich stalej obecnosci) i okresowego kierowania wieloetnicz-
nymi sitami wojskowymi wymagata sprawnego porozumiewania sig, co skutkowato
proliferacjg wybranego przez kaganat jezyka wzajemnej komunikacji. Niemal dwie-
$cie czterdzieéci lat militarno-politycznej dominacji Awaréw w Europie Srodkowo-
-Wschodniej to czas wystarczajaco dlugi do wypromowania preferowanego przez
nich jezyka porozumiewania si¢ z podporzadkowanymi sobie sgsiadami.

Dobrze znane przyklady wypromowania na obszarze andyjskim przez Hiszpa-
néw jezyka ,,quechua’, ktéry juz wczeéniej byt ,,urzedowym” jezykiem imperium
Inkéw, czy regionalna kariera ,,suahili” wykorzystywanego w Afryce srodkowo-za-
chodniej najpierw przez Arabéw, a potem przez Brytyjczykow, pozwalaja podejrze-
wag, ze to Awarowie w podobny sposob przyczynili si¢ do rozprzestrzenienia si¢
jezyka stowianskiego, jako jednolitego jezyka wzajemnej komunikacji (Urbanczyk

%% Prostote postugi stuzby wojskowej Stowian potwierdza wczesna obserwacja Prokopiusza
(VII,14,25), ktdry napisal, ze ida ,,pieszo do walki z wrogiem, trzymajac w rekach oszczepy i tarcze’.
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2000, s. 140). To mogto sprawi¢, ze juz w VII-VIII w. jezyk stowianski stal si¢ lingua
franca w Europie Srodkowej (Curta 2004).

Jezykoznawcy twierdzg, ze juz od lingwistycznie dostrzegalnego poczatku, tj. od
pojawienia si¢ w koncu IX w. stowianskich swiadectw pisanych wida¢, ze Stowian-
szczyzna wyraznie dzielita si¢ na trzy czesci: potudniows, wschodnig i zachodnia.
Przypuszcza sig, ze ten podzial istnial juz w VI-VII w., czyli wlasnie w okresie
awarskim (Popowska-Taborska 1997, s. 95). Moze wiec ten regionalizm odzwier-
ciedla zréznicowanie komunikacji koczowniczego centrum z réznymi czesciami
jego rolniczych peryferii?

Co prawda, postugiwania si¢ wspdlnym jezykiem nie mozna utozsamiac z uswia-
domionym poczuciem wspdlnej tozsamosci etnicznej, ale skuteczna komunikacja
ufatwia porozumienie, fagodzi napig¢cia migedzygrupowe i sprzyja ekspansji réznych
elementow kultury materialnej i duchowej, ktérych podobienstwa nazwano wcze-
sng Stowianszczyzng troche na wyrost. Trzeba bowiem zachowa¢ duzg ostroznosé
przed formulowaniem panstowianskich uogélnien w odniesieniu do wczesnego
sredniowiecza. Tym bardziej, ze nowoczesne badania lingwistyczne wskazuja, iz
pula genetyczna duzych grup jezykowych moze by¢ zréznicowana - szczegdlnie
w strefach kontaktow z innymi populacjami (np. Sengupta i in. 2020).

W kazdym razie rozprzestrzeniania si¢ jezyka stowianskiego nie mozna utozsa-
mia¢ z migracjami. Naleznej ostroznosci wymaga tez formulowanie uproszczonych
ciggdw rozwojowych. Obecnie w jezykoznawstwie historyczno-poréwnawczym
zdaje sie¢ bowiem przewaza¢ przekonanie, ze ,historyczna ciaglos¢ i tozsamos¢
jezyka nie musi koniecznie oznaczac¢ historycznej ciaglosci i tozsamosci uzytkow-
nikéw danego jezyka” (Golagb 2004, s. 11).

Wymuszone przez okolicznosci zewnetrzne podobienstwo strategii gospodarczej
i pewnych elementéw prostej kultury materialnej nie miato wptywu na to, ze dzieje
poszczegolnych czesci wezesnej Stowianszczyzny byty wyraznie odmienne. To zréz-
nicowanie dobrze ilustrujg ksigzki Florina Curty (2001; skrot w 2006) i Sebastiana
Brathera (2001; skrot w 2006), w ktérych Autorzy analizujg wezesne dzieje Stowian
znad dolnego Dunaju i tych, ktorzy zamieszkiwali Potabie. Jeszcze inaczej potoczyly
sie losy mieszkancoéw dorzeczy Odry i Wisly, gdzie okoto potowy I tysigclecia n.e.
nastgpito znaczne rozrzedzenie osadnictwa, regres rolniczej eksploatacji srodowiska,
zanik elitarnej kultury materialnej, redukcja kontaktéw dalekosieznych i znaczne
ujednolicenie kulturowe.

Te zmiany nie byty skutkiem demograficznej ekspansji Stowian, lecz wymuszonej
przez kryzys ekologiczno-gospodarczy adaptacji spoleczno-gospodarczej zasiedzia-
tej ludnosci. Tragiczna w skutkach kulminacja w 2 ¢w. VI w. trwajacego od konca
III w. okresowego pogarszania si¢ warunkow srodowiskowych ttumaczy przyczyny
widocznego w badaniach archeologicznych regresu demograficznego i kulturowego
oraz sugerowanej przez profile pylkowe znacznej redukeji aktywnosci rolniczej.
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Zadzialal wtedy ,darwinowski” mechanizm doboru naturalnego, ktéry promuje
nie najsilniejszych, lecz najlepiej przystosowanych. W czasie kryzysu zywnoscio-
wego ci silni mogg doraznie poprawic¢ swoja sytuacje kosztem tych stabszych, ale
w perspektywie kilkuletniej taka strategia skazana jest na kleske. Wtedy bowiem
wieksze szanse przetrwania moga mie¢ ci stabsi militarnie i politycznie, ktorzy
potrafig przezy¢ w skrajnie trudnych warunkach, redukujac do minimum swoje
potrzeby. Slawizacja wielkich potaci Europy nie byla skutkiem ekspansji demogra-
ficzno-etnicznej, lecz bezwzglednej selekeji spoleczno-gospodarczej, ktora wyeli-
minowala tych, ktérzy nie potrafili si¢ przystosowa¢ do zycia na bardzo niskim
poziomie, wiec wyemigrowali (bez gwarancji sukcesu) lub wrecz umarli z glodu.

Zatem, to kryzys ekologiczno-gospodarczy troche przypadkowo wypromowat
prosty ,,stowianski” model Zycia, ktéry ,,Okazat si¢ bardzo skuteczny w dtugofalowe;
eksploatacji zréznicowanych srodowisk geograficznych” (Urbanczyk 2000, s. 87).
Zewnetrzni obserwatorzy na wschodzie nadali Zyjacym tak ludziom zbiorcze nazwy
»Slowian’, na zachodzie — ,Wenedéw”, a na potudniu - ,Saqqaliba”. Ignorujac ich
zroznicowanie, dziewigtnastowieczni lingwisci wykreowali wezesnosredniowieczng
Stowianszczyzne jako panregionalna jednos¢ jezykowo-kulturowa wywodzona
z jednego prazrddta. Te koncepcje ochoczo wsparli historycy i archeolodzy, odpo-
wiednio interpretujac swoje zrodla i sSwiadectwa materialne.

Tymczasem, powierzchowne podobienstwa ,nie koniecznie oznaczaja, ze
Stowianie stanowili organiczng, jednakowo funkcjonujaca catos¢. Wydaje sie, ze
wspolczesna terminologia socjologiczna nie wystarcza do adekwatnego opisania
spoleczenstwa wczesnych Stowian” (Pleterski 2013, s. 9). Jednos¢ wczesnosrednio-
wiecznej Stowianszczyzny jest kreacja lingwistyczno-historyczno-archeologiczna,
wynikajacg z przekonania, ze mozna jednoznacznie potaczy¢ ustalenia jezykoznaw-
cow, tres¢ zrédet historycznych i wymowe swiadectw archeologicznych. Faktycznie
jednak, nigdy nie bylo determinujacego wspdlna tozsamos¢ ,,genu stowianskosci’,
bo nie bylo jednej ,prakolebki/praojczyzny”, z ktérej miataby wyjs¢ spdjna bio-
-demograficznie grupa, ktorej potomkowie opanowali jedng czwartg Europy. Byta
natomiast panregionalna wspdlnota do§wiadczen historycznych, wzmocniona przez
wspolnote jezykowa i zewnetrznie ,legitymizowana” przez nadanie jej wspodlnej
nazwy.

Stowianie nie wylonili si¢ z jakiej$ jednej kolebki, lecz zostali ,wyprodukowani”
przez niezwykly zbieg przypadkéw historycznych, ktére wymusity na duzych obsza-
rach podobne uproszczenie systemu spoleczno-gospodarczego, oparte na juz posia-
danej wiedzy. Role inicjujaca odegralo w tym procesie poltaczenie globalnego kry-
zysu klimatycznego z pandemia dzumy, nazwe zbiorcza wypromowala dyplomacja
bizantynska, a czynnikiem proliferujacym jezyki stowianskie byta imperialna poli-
tyka Awardw. Sami Stowianie zaakceptowali swoja panstowianska jednos¢ dopiero
w XIX w.
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PRZEMYSEAW URBANCZYK
SLAVS AS A “PRODUCT” OF A HISTORICAL COINCIDENCE!?

Summary

Pondering the earliest history of the Slavs, who are today the most numerous group of European
Indo-Europeans, is of key importance for understanding the history of the European continent. These
considerations can be developed on different planes. First, a national grappling with one’s own roots.
Second, the origins of a cultural phenomenon that has come to be called Slavdom. Third, the unusual
proliferation of this phenomenon, which started a millennium and a half ago and which has deter-
mined the further history of vast expanses of Europe.

Writing 23 years ago, I argued that “we should be talking of an expansion of not ‘Slavs’ but ‘Slavi-
cism”, which “depended on the acceptance of then a new model of life that was appealing despite its
superficial simplicity” (Urbanczyk 2000, pp. 136 and 87). What was then an intuitive observation is
now supported by historical information and archaeological testimonies correlated with the results
of global paleoclimatological and paleogenetic studies.

*
* *

In Poland, considerations of early Slavdom often take on the form of a political discourse, because
already in the 19* c. the myth of “eternal Slavdom” encountered the competitive discourse of German
historians and archaeologists backing the historical precedence and cultural superiority of Germanic
peoples in central and eastern Europe (Urbanczyk 2007; 2009). Polish researchers sought evidence for
a Slavic autochthonous presence in the basins of the Oder and Vistula rivers. Alternatively, they saw
the Slavs as late arrivals from the East, occupying land previously deserted by Germanic tribes only
in the second half of the first millennium. This allochthonous view gained archaeological support in
the last quarter of the 20t c., persuading some researchers of the then younger generation.

There are evident weaknesses in both opposing conceptions. That is because neither the con-
tinuity of occupation in Polish territories is as obvious as proponents of the autochthonous theory
would like nor is the change so radical as suggested by adherents to the allochthonous view (more on
this in Urbanczyk 2000, pp. 133-137). In the 215 c., these two views have become entrenched, each
side rejecting counterarguments, thus stifling any discussion. Avoiding this stagnation non-Polish
researchers have proposed from time to time new hypotheses (e.g. Barford 2001; Brather 2001; Curta
2001; Pohl 2018, pp. 117-162; Miihle 2020, pp. 51-84), failing however to gain any greater recogni-
tion in Poland.

Advocates of the two opposing hypotheses avoid the issue of the origins of a Slavic ethnicity
(understood as a collective sense of cultural identity) because they work from the assumption that
the Slavs were already long in existence before the mid-1%¢ millennium. The only difference is that
those arguing for an autochthonous origin believe the Slavs to have lived in Polish territory since time
immemorial, while their opponents consider them as a peoples already clearly formed in the East
before taking over lands deserted by the Goths, Gepids, Heruli and Vandals.

*
* *

Ancient commentators noticed “Slavs” north of the lower Danube for the first time in the mid-1t
millennium. With time the name was attached to all peoples living over vast expanses of Central, East-
ern and Southern Europe, whom linguists, despite having no early linguistic sources, lent a common
tongue. Archaeologists eagerly supported this idea, associating the Slavs with a characteristic material
culture. The outcome of such an intuitive merging of modest historical information, the conclusions of
a specific form of palaeolinguistics and archaeological sources interpreted in ethnic terms was a huge
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community recognized externally as “Slavs’, who were supposed to communicate in a common “Slavic”
language and to observe certain norms of “Slavic” material culture.

What is missing is an explanation of the origins of this cultural phenomenon and of the fantastic
success of the Slavs, who in the course of about 300 years came to dominate a huge stretch of the
continent, from the Dnieper to the Alps and Elbe and from the Baltic to the Balkans.

*
* *

Although the etymology of the term “Slav” is undoubtedly Slavic, its origin is contended. It is not
likely to be an autonym,because generalized names are usually given to a community by its neigh-
bors. A good example of this is the term “Germani’, efficaciously promoted by Julius Caesar (Pohl 2018,
p. 125; also 2000, pp. 45-50). The carriers of early Slavic culture had no need to refer to themselves by
any kind of common name, because particular communities were quite content with being “locally”
rooted. The neighboring empires were the ones that needed somehow to order their knowledge of the
masses of barbarians around them, endowing them with collective names (exonyms) that could
well ignore the actual differentiation of these peoples. The name “Slavs” was not intended for any
specific group but for a great pseudo-community/commonwealth imagined by external observers.

In the 19 c,, all the people who were using Slavic languages/dialects were uncritically given
a collective self-identity, assuming that a common language created a homogeneous ethnic whole.
In the 20t c. this view was supplemented with references to historical sources and a characteristic
material culture.

The absence of convincing arguments leads one to look for other causes of that “sudden” cultural
transformation that affected so much the history of Europe. Only a critical change of the environment
could set a specific historical “point in time”, triggering new socio-economic strategies among people
faced with an existential threat that demanded implementation of an efficient adaptation strategy.
An alternative for an always risky decision to “solve” the problem by emigration was a revision of
the economic strategy to minimize the negative effects of changes taking place in the environment.

The recent results of paleoclimatic research, which have long shown a strong climatic fluctua-
tion on a global scale before the middle of the 6t c., allow to identify the stimulus that triggered this
transformation. The first evidence of suddenly worsening conditions suggested by late antique written
sources (Procopius, Cassiodor, John of Ephesus, The Irish Annals) came from dendrological analyses of
wood samples from North America (La Marche 1974), Scandinavia (Briffa et al. 1990), Ireland (Baillie
1991) and Mongolia (D’Arrigo et al. 2001). This utmost climatic anomaly of the past 2500 years has
by now an extensive literature, precising the chronology, explaining the causes, describing the course
and presenting the huge scale of the phenomenon.

That crisis was initiated by “a great volcanic eruption somewhere in the northern hemisphere”
(Sigl et al. 2015). Some researchers suspect it was the Icelandic volcano Eldgja (Loveluck et al. 2018).
Temperatures in Europe fell as a result by 1.6-2.5°C (Sigl et al. 2015). The next gigantic eruption (most
probably the Salvadoran Ilopango volcano) in 539/540 dumped such quantities of dust and gasses into
the atmosphere and stratosphere that it prolonged and exacerbated the global climate crisis (especially
in the northern hemisphere; Dull et al. 2019), causing temperatures to fall another 1.4-2.7°C (Sigl et al.
2015). About 547, the crisis was intensified by yet another still unidentified eruption.

These mega-eruptions were behind the long-lasting climatic change documented in the Near East
(Stothers 1999), China (Zhang et al. 2010) and America (Dull 2007). The years 536-550 were the
coldest in the past 2500 years, causing a radical worsening of vegetation conditions, especially in the
moderate climate zone, and this must have drastically affected all traditional farming communities.
Elites could have been inclined to emigrate, but simple people stayed behind, unable or unwilling
to leave their lands. They were subject to a merciless selection depending on their effectiveness in
adapting to a protracted crisis, even at the cost of a periodic returning to a hunter-gatherer economy
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as a mainstay. It enforced “a return to an egalitarian organization without a distinct (at least archaeo-
logically observable) social elite. Accompanying it was a weakened trade exchange, a decline of the
crafts, a reduced range of metal products, dispersed metallurgy, disappearance of ornamental objects,
regress in the pottery production and a general impoverishment of the population that is evident in
settlement and burials” (Urbanczyk 2000, p. 85).

In Europe, the sudden cooling resulted in a widespread crisis. Irish annals recorded “bread short-
ages” several times between 536 and 539 (Annals of Ulster, U536.3 and U539.1; Annals of Inisfallen,
ATI537.1). Cold and famine prevailed even in the wealthy Eastern Roman Empire as confirmed by
ancient chroniclers. To make matters worse, in 541, the so-called “Justinian pandemic”, identified
through paleogenetic studies as an episode of the Bubonic plague, reached Europe (Feldman et al.
2016).

It is estimated that the cumulative effect of those catastrophic climatic and pandemic events in
the Mediterranean was a significant reduction of the population throughout the region, which in
Europe took on gigantic proportions. In demographic terms, while the decrease in population in the
Mediterranean was at least 25%, in Scandinavia it reached 50% (Biintgen 2016; Price 2020, p. 77).
Some areas may have even become depopulated.

Only those who were capable of effective adapting survived the protracted crisis in 536-550 with
its accumulation of climatic anomalies. In that case adaptation meant forgoing on any ambitions of
building larger, organizationally complex structures and forsaking any “luxuries” in life. These would
have been “self-sufficient local communities of a rural type, making a living from non-specialized agri-
culture’, supplemented with gathering and hunting (Urbanczyk 2000, p. 135). The adaptive efficiency of
this economic and social model as a response to the sudden deterioration of living conditions enabled
it to appear independently over large areas. It was not the result of migration or cultural expansion,
but a survival strategy imposed by natural phenomena on people who were well acquainted with local
conditions because they had long lived there.

Their adaptation was fostered by skills already present in every household: hand cultivation of
small acreages supported by gathering, fishing and hunting, construction of cheap and easy to build
sunken houses and making pottery at home to satisfy domestic needs. Given a reduced demand for
metal products, the end picture is of an almost autarkic system that operated without virtually any con-
tact with the outside world and without any organization extending the local community. Such a radi-
cal change of life strategy meant a shift to a simple socio-economic model defined today as “Slavic”.

The early Slavs did not invent and spread this simple culture. It was a strategy of effective adapta-
tion to an emergency situation that gave no alternatives(?) in face of the deterioration of the natural
environment, imposed upon the inhabitants over a vast expanse of Europe. Similar practices fostered
a sense of community resulting from shared life experience. “They formed an archipelago of smaller
communities, their similarity based mainly [...] on a simple lifestyle” (Pohl 2006, p. 21), rather than
an ethnic replication of a cultural pattern.

The Slavization of Central and Eastern Europe was therefore not the effect of the expansion of
a new culture, but rather a significant reduction of the existential expectations of a resident popula-
tion. These people persevered by adopting a strategy adaptable by all settled agricultural communities,
which was perhaps the only choice in the specific situation of a prolonged climatic anomaly. It turned
out to be a civilizational alternative appropriate at that time and easy to adopt by an agricultural popu-
lation very modestly even in the heyday of the elite cultures of the Roman Period.

The rapid “Slavization” of almost a quarter of the continent is thus to be explained primarily by
a forced transition to a model of life that was effective under the given conditions. Adoption of a uni-
versally available strategy facilitating survival in a crisis situation led to a relative cultural unification
of a vast territory between the Baltic, the Adriatic, the Aegean and the Black Sea. The similar level of
material culture and social structure corresponding to this strategy facilitated mutual communication,
thus promoting the unification of the language.
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A similarity of socio-economic models facilitates linguistic unification, which can be speeded up
by external forces. The Avars, whose westward migration from the steppes of Asia was forced most
probably by the same climatic crisis of the mid-6 c., may have played a key role in the proliferation
of the Slavic language. The pragmatics of the nomads’ long-term control of a large territory (which
did not require their permanent presence) and periodic command of multi-ethnic military forces
required efficient mutual communication, resulting in the proliferation of the Kaganate’s chosen lan-
guage for this purpose. The Avars’ military and political domination in central Eastern Europe, which
lasted close to 240 years, was long enough to promote the preferred language of communication with
their subjugated neighbors. The well-known promotion of the official language of the Inca empire,
Quechuan, by the Spanish in the Andes or the regional career of Swahili used in central and western
Africa, first by the Arabs and then by the British, makes it possible for the Avars to have had a hand
in spreading the Slavic language. It could have led to Slavic becoming the lingua franca in Central
Europe in the 7-8th ¢. (Curta 2004).

Thus, we are entitled to think that an environmental crisis somewhat coincidentally promoted
a simple “Slavic” way of life, which “turned out to be very effective in a long-term exploitation of
diverse geographic environments” (Urbanczyk 2000, p. 87). Outside observers in the east labelled the
people living in this way collectively as the “Slavs”, while those in the west called them “Veneti” and
those in the south “Saqqaliba’”.

Ignoring their actual differentiation, 19t%-c. linguists created early medieval Slavdom as a pan-
regional linguistic and cultural unity derived from a single ancient cradle. Historians and archaeolo-
gists gave credence to this idea, interpreting suitably their sources and material evidence. That sup-
posed unity of the entire early medieval Slavdom is a linguistic-historical-archaeological creation,
stemming from the belief that it is possible to combine without any ambiguity the findings of linguists,
the content of historical sources and the interpretation of archaeological evidence. However, there was
never any “Slavic gene” determining a common identity because there was no single “ancient cradle/
ancient homeland” from which a biologically unique group could have emerged to master a quarter of
Europe. There was instead a pan-regional community of historical experience, reinforced by a similar
language and externally “legitimized” by giving it a common name.

The Slavs did not emerge from any single cradle, but were “produced” by a set of unusual historical
coincidences that forced a similar simplification of the socio-economic system over a vast territory
based on already existing knowledge. A combination of a global climatic crisis and the plague played
an initiating role in this process; what proliferated the Slavic languages was the imperial policy of the
Avars and the collective name was promoted by Byzantine diplomacy. The Slavs themselves accepted
their pan-Slavic unity only in the 19t c.

Translated by Iwona Zych






	Spis treści

